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(Przyjazd i I  posadzenie.)
Wczoraj poranuemi pociągami przy

byli do Lwowa uczestnicy zjazdu z za
chodniej Galicyi i Wielkopolski. Poznań- 
czyków przyjechało około 80, z Polaków 
zamieszkałych w Peszcie bierze udział 
w zjeździć czterech, mianowicie pp. R y l 
ski, Gurowicz, Sokulski i Pułjanowski,— 
łącznie zjazd liczy przeszło 200 człon
ków.

Po nabożeństwie w katedrze na po
myślność prac zjazdu — udali się wszy 
scy uczestnicy do lokalu ochotniczej s t ra 
ży ogniowej, gdzie kom uet podejmował 
gości śn iadaniem, poczem udano się stąd
do ratusza.

O godzinie 11 zagaił pierwsze posie
dzenie zjazdu prezydent miasta p. Mo
chnacki temi słowy: . .

„W itam was, panowie, serdecznie imie
niem tego grodu, który niegdyś by Sła
wnem i kwitnąoem emporyzem wschodu 
i zachodu — witajcie nam w murach tego 
miasta. Polski stan kupiecki odznaczał 
się zawsze wysoką in te ligenc ją ,  gorącym 
patryotyzmem i tradycyjną uczciwością 
polską. Pielęgnujcie starannie  te cnoty 
naszych przodków, gdyż tern narody 
słyną, a z ich upadkiem — giną. Cześć 
i dzięki wam za to, żeście obrali nasz 
gród na IV  zjazd kupców, aby -adzić 
nad wspólną dolą i niedolą i uczcić n a 
sze święto narodowe. Jeżeli naszą wy
stawę można nazwać św ie tną  i wspaniałą, 
to ^ t s z a  zasługa jest, że pierwsza myśl 
urządzenia jej wyszła z łona  waszego. 
Myśl iw została urzeczywistniona a żmu
dna praca około tego ,/ielkiego dzieła, 
złożona w godne i doświadczone ręce, 
dziś święci zasłużony t ry u m f i dzie.zy 
palmę zwycięstwa. Witajcie nam zacni 
panowie w murach tego grodu, radźcie 
j pracujcie na pożytek dla naszego spo
łeczeństwa i na  chwałę dla polskiego 
imienia a Bóg niech użyczy wam po
mocy “.

Z kolei przemówił członek komitetu 
wiecowego p. B a c z e w s k i :

„Imieniem komitetu obywatelskiego 
przypada mi ten zaszczyt powiiać was 
panowie, > podziękować, żeście tak li
cznie przybyli. Ażeby dać wyraz uczu
ciom, jakie radością w tej chwili przej- 
muji mą duszę — trzeba wymowniej
szych ust, j 11̂  m ° je ' t j lko  zwrócę uwa
gę waszą, panowie, w tej uroczy^ej 
i wili np iw a  fakty, które sedno n a s z e 
go narodowego święta stanowią. P ierw 
szy: naród wobec Boga i ojczyzny spe ł
nił swój obowiązek’ D rug i:  naród zesta
wił owoce swej pracy na  stryjskiem 
wzgórzu, na którem ro temu dzika t r a 
wa rosła, a garstka ludzi pod naczelni
ctwem genialnego, przezornego prezy
denta Marchwickiego zmieniła je  w uro
cze schronisko dla polskiej sztuki i pol

skiego przemysłu. Jeśli te dwa fakty bę
dą główną sprężyną dalszej pracy na 
polu przemysłu — wtedy dzieło samego 
odrodzenia uwieńczy skutek, bo osta te
cznym efektem naszej pracy będzie „siła" 
—  a siła panowie, je s t  ju trzenką wol
ności. Pod tern hasłem witam was p a 
nowie.*

Na przemówienia te odpowiedział po
seł K u b i c k i ,  przemysłowiec ze Śremu 
(w Poznańskiem), dziękując za serdeczne 
słowa powitania i podnosząc potrzebę 
wytworzenia swojskiego pr/.emysłu, który 
oparty na gorącym patryotyzncie, s tano
wić będzie n.espożytą siłę narodową.

Prezes tow. kupców i przemysłowców 
p. L e w i c k i  dziękuje zamiejscowym 
członkom zjazdu za liczne przybycie 
(nasi kupcy i przemysłowcy wystąpili 
w stosunkowo bardzo szczupłej liczbie) 
i wyłuszcza zadania programowe krajo
wego tow. kupców i przemysłowców.

Imieniem komitetu zapraiza p. I h  n a -  
t o w i c z  na  prezesa I. ogólnego posie
dzenia, posła do sejmu niemieckiego i 
przemysłowca p. Kubiokiego ze Śremu, 
na wiceprezesów pp. Kasprowicza i dr. 
Kochrowskiego, na sekretarzy pp. W. 
W łodzim irsk iego , S t a c h i e w i c z a  i 
G a b r i e l a ,  wreszcie aa gospodarzy pp. 
W c z e l a k a  i M i l l e r a  (o .lask i) .  Na 
prezesa II. ogólnego posiedzenia p. Gros
sa z Krakowa, na wiceprezesów pp. Gć- 
rowicza i Grabskiego, na gospodarzy pp. 
Bascha i Krykiewicza.

Poseł K u b i c k i  dziękuje za zaszczyt 
jaki go spotkał ze strony zjazdu i za
prasza p. L i t y ń s k i e g o  do wygłosze
nia odczytu na te m a t :  „ Z a d a n i a  ku-  
p i e c t w a  p o l s k i e g o " .  P re legen t  w 
wykładzie swym zaznaczył potrzebę opar
cia pracy kupiectwa polskiego na idei 
nawskróś narodowej, potępił indyferen- 
tyzm religijuy i narodowy, jaki s ;ę daje 
uczuwać w ś’ód młodszego pokolenia w 
czasach dzisiejszych, położył nacisk na 
przestrzeganie punktualności i s łow no
ści, które to przymioty stanowią o kre 
dycie kupców i zachęcał wreszcie do 
samodzielności, w myśl haseł s łynnego 
pisarza angielskiego Smilesa.

Zgromadzenie podziękowało prelegen
towi za piękny odczyt gorącemi okla 
skami.

Następnie mówił p. T u s z y ń s k i  na 
tem at:  „Nasz handel i przemysł wobec 
wystawy i co nam czynić wypada, aoy 
go podnieść.11. P. T. uskarżał się ua w stę
pie na brak odwagi i szczerości u na
szych kupców w wypowiadaniu i obmy
ślaniu środków, dążących do podźwignię 
cia swojskiego handlu i przemysłu, na 
brak solidarności i hyperprodukcyę stanu 
urzędniczego. Wreszcie podnosił szkodli
wą konkurencyę żydowskich kupców i 
nawoływał do łączenia się w towarzy
stwa zawodowe, oraz wytworzenia z w i ą 
z k u  stowarzyszeń kupieckich i prze
mysłowych.

Na tem pierwsze posiedzenie zjazdu 
zamknięto.

Dziś od godziny 9 rano obradować 
będą poszczególne sekcye, których jest 
sześć, w lokalnościach kasyna miej 
skiego.

Podział sekcyj je s t  następujący: 1. 
Nawiązanie stosunków handlowych i prze
mysłowych. 2. Spraw a ubezpieczenia kup
ców i przemysłowców, na wypadek cho
roby lub niezdolności pracy, ujętego 
przez państwo w drodze ustawodawczej.
3. Spraw a nowego pro j-k tu  ustawy o 
ochronnych markach i ochronie wzorów.
4. Sprawa święcenia niedziel i og ran i
czenia pracy i sprzedaży. 5. Sprawa ry 
chlejszej egzekutywy wyroków sądowych 
w sprawach handlowych i przemysło
wych. 6. W jaki sposób dałaby się ko
rzystnie rozwiązać kwestya potrzeby b u 
dowy tanich pomieszkań dla robotników.

Z ratusza udali się uczestnicy z ja 
zdu na obiad wspólny do kasyna m ie j
skiego, ztamtąd zaś na wystawę.

(Na wystawie.)
O godz. 8. po południu powitał człon

ków zjazdu u wrót pałacu przemysłowe
go wiceprezes komitetu p. G o r a y s k i, 
imieniem prezydyum i dyr>kcyi. Podniósł 
on szczególną ważność dzisiejszego zja
zdu, zwołanego p n e z  to warz. kupców i 
przemysłowców, któremu przypada ten  
zaszczyt i zasługa, że było jednym z i- 
nicyatorów wystawy krajowej. Jeżeli p ra 
ca. n a  polu przemysłu krajowego — mó
wił p. Gorayski — je s t  pierwszem na- 
szem zadaniem, to musimy działalność 
tę oprzeć na trwałych podstawach i spój
ni w imię haseł narodowych. Nam przy
pada trudne zadanie wykształcenia no- 
' ego pokolenia przemysłowców i to na 
tle wspólnej pracy. Mówca wita zjazd 
gorącem sercem i prosi o braterską za
chętę i poparcie.

Na przemówiBnie to odpowiedział kil
koma słowy prezes zjazdu p. K u b i 
c k i ,  poczem członkowie zjazdu, opro
wadzani przez pp. Gorayskiego i dyr. 
Marchwickiego zaczęli zwidzanie wysta
wy, począwszy od pawilonu przemysło
wego, co skutkiem ulewnego deszczu, j a 
ki niebawem nastąp ił  i bez przerwy d a 
lej padał, niedługo jednak  trwało.

KRONIKA.
Lw ów  dnia ?0. sierpnia.

Zapiski os blste. P. Dyonizy Zaleski, 
syn Bohdana, wyjechał wczoraj ze Lwowa 
po kfikunastodniowym wśród nas pobycie.

Bawi w naszem mhście dr. A .  Kalkstein 
z Poznania.

Z p l a c u  w y s ta w y .  Niebo rozpłakało 
się snać na dobre i uniemożliwiło wczoraj 
przedewszystkiem festyn tombolowy, do któ
rego tyle kosztownych przygotowań d.yrek- 
eya wystawy zarządziła. Z powodu deszczu, 
który niby na urągowisko zamienił się po 
południu w nlewę, nic nie było z zapowie

dzianych a tak obiecujących turniejów, a 
dość licznie zebrana publiczność, przeważnie 
a raczej prawie wyłącznie zamiejscowa 
(około 6000 osób), musiała szukać zabez
pieczenia przed deszczem po pawilonach, 
później zaś, gdy te zamknięto, po restaura- 
cyach i cukierniach. Fontana jednak nie 
zawiodła, pomimo że raczej przeszkodę niż 
sukurs niosła jej wcale niepożądana fontana 
deszczowa, która do pewnego stopnia para
liżowała p. Jandaurkowi efekta świetlne. 
Niemal cała wschodnia Galicya była wczo
raj reprezeutowaną na wystawie i tak zau
ważyliśmy wycieczki z Buezacza (160 osób) 
Krosna, Pilzna, Zbaraża, Brodów, Kołomyi 
(uczniowie szkoły garncarskiej), Przimyśla 
i Bogdanówki. Po drugiej seryi fontany 
plac wystawy prawie zupełnie opustoszał

Z wczorajszej niedzieli sprawozda
nie opiewa: ranek pogodny, południe dży- 
ste a następnie deszcz i ulewa, jakich ma
ło. Dziś rano stan rzeczy niezmieniony. Le
je jak z cebra a niebo zasłonięte gęstemi 
chmurami, jakby nie rychło miało się wy
pogodzić.

Msza połowa odbyła się wczoraj w 
niedzielę na Janowskiem, przy salwach ka
rabinowych i armatnicb. Następnie wojsko 
defilowało przed komenderującym ks. Win- 
discbgraetzem, który wyraził swe zupełne 
uznanie dla postawy wojsk.

Garnizon lwowski dziś o godz. 4. 
rano wyruszył przez Bóbrkę na ćwiczenia 
do Bursztyna, które potrwają do dnia 2. 
września

251ecle Towarz. prawniczego ob
chodzone będzie dnia 15. września o go
dzinie 10 rano nabożeństwem w kościele 
św. Mikołaja a o g. 11 przedpołudniem uro- 
ozystem posiedzeniem w auli uniwersyteckiej, 
na którem po zagajeniu, prof. dr. Głąbiński 
będzie mieć odczyt o kwestyi socyalnej, ja- 
koteż rozdaną zostanie obecnym jubileuszo
wy zeszyt Przeglądu praw a i  adm instra- 
cyi, w którym profesor dr. Piotr Stebelski 
skreślił historyą tegoż Towarzystwa. Popo
łudniu o g 4 uczestnicy obchodu zwidzą 
spólnie wystawę a o g. 9. wieczorem odbę
dzie się raut w kasynie miejskiem. Biletów 
wstępu na raut po cenie 3 zł. nabywać mo
żna u radcy wyż sądu krajowego p. Karola 
M i s i ń s k i e g o  (ul. Jagielońska 1. 14) 
między godziną 1 a ł/ s2 popołudniu najda
lej do 4. września Panie mają wstęp wolny.

Nazajutrz dnia 16. września odbędzie się 
I. zjazd członków k rsj. towarz. 

prawniczych, który rozpocznie się zebra 
niem o g. 10 przedpołudniem w sali lwow
skiego towarzystwa prawniczego (ul. Karola 
Ludwika 1. 3 II. piętro) Na zebraniu tem 
radca wyż. sądu kraj. dr. Franciszka Hof- 
mokel odczyta referat swój w przedmiocie 
związku i organiznori towarzystw prawni
czych w kraju, tudzież urządzania peryo- 
dycznych zjazdów członków kraj. towarzystw 
prawniczych. Wieczorom odbędzie się bankiet 
składkowy na wystawie w hali koncertowej. 
Wkładkę na bankiet złożyć należy najdalej 
do dnia 8. września do rąk sekretarza pro- 
kuratoryi skarbu dr. Aleksandra B a 1 k i. 
Wszelkich informacyi udziela sekretaryat to

warzystwa prawniczego (ul. Jagielońska 
1. 14).

Zjazd polskich Tow. strzeleckich.
Towarzystwo strzeleckie we Lwowie obcho
dzić będzie d. 8. września uroczystość po
święcenia nowego sztandaru. Z uroczystością 
tą łączą się także odwiedziny cesarza na 
strzelnicy miejskiej dnia 9. września. Z te
go powodu dla uświetnienia obchodu posta
nowiło Tow. strzeleckie we Lwowie urzą
dzić w dniach tych ogólny zjazd towarzystw 
strzeleckich polskich i zaprosić ku temu ce 
łowi wszystkie towarzystwa polskie w kraju 
i po za jego granicami. W odezwie z tego 
powodu wydanej czytamy: „Pojmując do
niosłość assocyacyi dla podniesienia moral
nego dobra, a mając za sobą bilkuwiekową 
zaszczytną tradycyę, uważamy za swój obo 
wiązek podtrzymywać ją w żywej pamięci 
członków i podsycać owego ducha rycersko
ści, który w ubiegłych wiekach tyle chluby 
przyniósł polskiemu mieszczaństwu. Nie jest 
calem naszym urządzać obrady lub dyskusye, 
chcemy tylko z okazji uroczystości poświę 
cenią sztandaru zgromadzić u siebie liczniej
szy zastęp członków tow. strzel, polskich 
dla wzajemnego zbliżenia się, poznania i 
wymiany myśli. Trwająca równocześnie wy
stawa krajowa wydaje się nam bardzo sto
sowną ku temu sposobnością. Wszystkie bo
wiem stowarzyszenia i zawody, wszystkie 
warstwy i stany zgromadzają się w bieżą
cym roku we Lwowie, aby w dniach wiel
kiego narodowego święta zadokumentować 
swe istnienie i działalność, by radzić nad 
swemi sprawami. Jeżeli tedy nasza wystawa 
krajowa ma być dokładnem stwierdzeniem 
żywotności narodu, to nie może tam bra
knąć nas, członków towarzystw strzeleckich 
polskich. Jeżeli kto, to my winniśmy stanąć 
jedni z pierwszych do apelu, aby poświad
czyć, że jak w ubiegłej dobie tak i teraz 
myśmy zawsze gotowi do usług dla dobra 
kraju i ojczyzny. W tej myśli zapraszamy 
wszystkie towarzystwa strzeleckie polskie na 
zjazd ogólny we Lwowie w dniach 8. i 9. 
wrześuia w lokalnościach strzelnicy miej
skiej. Zgłoszenia i wykazy uczestników zja
zdu należy nadsyłać najdalej do dnia 31. 
sierpnia do prezesa tow strzel. Michała Mi
chalskiego (ul. św. Michała 1. 6), który też 
udzieli wszelkich żądanych wyjaśnień*.

Z Krakowa przybędzie na wystawę w 
pierwszych dniach września oficjalna repre- 
zentacya miasta z p. Friedleinem, prezy
dentem i dr. Karolem Pieniążkiem, wicepre
zydentem, na czele. Prawdopodobnie wy
cieczka ta pozostanie we Lwowie przez czas 
pobytu cesarza.

Przew iezienie zw łok hr. Ludwika 
Wodzickiego z dworca kolei w Rzeszowie 
do kościoła parafialnego w Tyczynie — od
było się, jak nam telegrafują — wczoraj w 
niedzielę popołudniu. Do Tyczyna na obrzęd 
pogrzebowy, który odbędzie się dziś w po
niedziałek o g. 11. przedpołudniem przyby
ło wiele osób ze Lwowa, Krakdwa i Wie
dnia.

Gdzie są  mieszczanie ? Pod powyż
szym tytu:em otrzymujemy pismo z miasta, 
wyrażające słuszne zdziwienie, z powodu nie

licznego udziału , ja k i  wzięli przedstawiciele 
tutejszego mieszczaństwa w powitaniu za
miejscowych uczestników wiecu kupców i 
przemysłowców zarówno na  dworcu kolejo
wym, jako  też podczas obiadu w Kasynie 
miejskiem. Wszak dzień niedzielny sprzyjał 
liczniejszemu udziałowi naszych mieszczan 
w przyjęciu zakordonowej braci, która z ta 
kim zapałem podążała ze stron dalekich do 
Lwow a. Czyż tylko przy sposobności odwie
dzin osób ze sfer wysokich i najwyższych 
krasne  kontusze, żupany i bogate  kołpaki 
naszych patrycy uszów mają przywilej u k a 
zywania  się w m urach  Lwi grodu?

Trrmwaj el-ktryezny jest, widownią 
nieustannych omyłek, których (fiata padują 
z reguły goście zamiejscowi, nieznająey mia
sta oraz nieobeznani z kierunkiem jazdy na 
wystawę. Co chwila wsiada ktoś do wozu 
podążającego w kierunku dworca kolejowe
go, by przy kupnie biletu dowiedzieć z ust 
konduktora, że w ten sposób nie dostanie 
się żadną miarą na wzgórza stryjskie.,. Skut
kiem tego przejezdni narażani bywają na 
niepotrzehne koszta oraz na stratę czasu. Od 
konduktorów, przeciążonych do niemożliwo
ści rozmaitymi obowiązkami służbowymi, nie
podobna wymagić, by każdego gościa, wsia
dającego do wozu, objaśniali o kierunku jaz
dy. Natomiast celem uniknięcia niemiłych 
pomyłek należałoby na wozach umieszczać z 
boku lub z przodu większych rozmiarów ta
blice z odpowiedniemi napisami, informują
cymi publiczność. Dotychczas istniejące, dro
bnych rozmiarów tarcze, umieszczone na 
przedzie wozu, uchodzą zupełnie uwadze pu
bliczności.

(G) A u to m a ty  z  z u p a łk a m i .  Koło 
pań towarzystwa szkoły ludowej, po nieuda- 
łej przeszłorocznej próbie z automatami, 
sprzedającymi zapałki, niezrażone niepowo
dzeniem pierwszego przedsiębiorstwa, roz
wiesiło w mieście nowe automaty. Powodem 
uiepowodzenia byli ulicznicy i przekupnie 
sprzedający po ulicach zapałki, którzy wie
czorem bądź to z rozpusty, bądź to w celu 
zniszczenia silnego konkurenta, wrzucali 
trzaski, gwoździe i śmiecie do bardzo skom
plikowanej maszynerji, psując ją  w Ua 
sposób. Obecnie automaty są znacznie więk
sze i silniej zbudowane, tak, że zepsucie bę
dzie niełatwe. Automaty sprzedają trzy ro
dzaje zapałek: małe, duże i woskowe. Ży
czymy powodzenia nowemu przedsiębiorstwu 
energicznego Koła pań.

O tw a rc ie  nlcTMiucfeiego konsu la tu !
we Lwowie zostało jnż postanowione. Za
cznie on funkcjonować z początkiem przy
szłego roku.

Ze Stanisławowa donoszą, że tamtej
sze dn.-howieństwo obu obrządków, jako teź 
luduość, zarówno polska jak i ruska, urzą
dziła k s . Faeiewiczowi z powodu zamiano
wania go mitratem w tamtejszej gr. kat. 
kapitule piękną owacyą. W czasie obiadu, 
danego następnie przez ks. Faciewicza, 
pierwszy kielich wychylił p. Jabłonowski 
na cześć ruskiego duchowieństwa, poczem 
ks. mitrat wzniósł toast na cześć Ojca św. 
cesarza i biskupa Kuiłowskiego.

Z wystawy krajowej.
Pawilon uniwersytetu i politechniki.

Szkolnictwo nasze na wystawie m ie
ści się w trzech pawilonach : w pawilo 
nie uniwersyteckim, rady szkolnej kra
jowej, oraz wydziała krajowego. Główne 
,w przybytku uniwersyteckim miejsce za
ję ła  wszechnica krakowska, której eks
pozycja wita nas zaraz u wstępu, po 
prawej i po lewej stronie od głównego 
wejścia, po prawej r ęce młodziuehny 
wydział rolnic®/ Jagiellońskiego un iw er
sytetu zaleca . nąder korzystnie wy- 
konanemi zestawieniami profilów gleb, 
rozbiorów tychże pod wzgiędem m echa
nicznym  i chem 'czny m’ .w^e8zcie map
geologiczno-rolniczycb. Obok tych prac,
wykonanych przez uczniów rolniczego 
wydziału, zauważyliśmy wsJ “ e 8Pe- 
eyalistów rysunki przyrządów do prób
technologiczno-rolniczych dr. S te ingra-
bera ora! dr. Adametza kultury niskich 
ustrojów, ważne dla mleczarzy. a a 
geologiczny tegoż uniwersytetu, pozo
stający pod kierunkiem dr. Szajnoc y, 
Pr®edstawił ciekawe mapy geologiczne 
z okolic Krakowa, pole doświadczalne 
dla wydziału rolniczego, Czernichowa i 
Kobiernic, zaś klinika lekarska, pod za
rządem profesora Korczyńskiego prócz 
bogatego zbioru rozpraw zawodowych, 
uderza profanów kolekcyą akwarel przed
stawiających skład krwi podczas bielicy. 
W osobnej szafce zamknięty atlas pla
styczny operacyj ginekologicznych pro
fesora Marsa uię mieści w sobie oka
zów, których znajomość byłaby szcze
gólniej pożądaną dla dorastającej m ło
dzieży, podczas gdy ustawiony tuż obok 
w oszklonej gablotce ekscytator asbolu- 
tny  profesora Cybulskiego je s t  jednym  
z ważniejszych okazów wystawionych 
przez zakład fizjologiczny.

Chwilę jeszcze zatrzym ujem y się 
przed bogatym zbiorem przepysznych

preparatów anatomicznych profesora-ju- 
bilata Teichrnana, umieszczonym w o- 
szklonej ze wszech s tron szafce i prze
chodzimy na lewą stronę sali, gdzie re 
zyduje zakład hygieniczny uniwersytetu 
krakowskiego. Mikrofotografie i diapo
zytywy szkodliwych bakteryj wywołują 
sarkustyczne uwagi ze s trony  przeci
wników modnej dziś teoryi Kocha, któ
rzy wszakże z całern uznaniem wyrażają 
się o w ystawionyih tuż obok m ode^ch  
urządzeń kanalizacyjnych i wodociągo
wych. Praktycznością w tym dziale od- 
zaacza się nąder prosty przyr/.ąd, prze
znaczony do dezynfekcji parowej a s łu 
żący też w razie potrzeby do gotowania 
paszy. Ukończywszy w ten sposób prze
gląd całości wystawy krakowskiej A l-  
mae M a tr is , powracamy na prawą s tro 
nę sali, gdz'e w najbliższem sąsiedztwie 
tej prastarej in s ty tu c j i  rozsiadła się n a j
młodsza jej siostrzyca, lwowska po. te
chnika.

Zaraz u wstępu do tego przedziału 
oglądamy prześliczne fotografie przed- 
8 aw.laj%"e gmach tutejszej kasy oszc/.ęd- 
v  z ".szP?c°ne  niestety napisami w 
h Tekst niemiecki tem-

a * nłim zbędnym w o-
wem js  u, ile i e nielicznym gościom 
zagranicznym zwiedzającym" n a f f l  wy
stawę, nie zbywa nigdy na chętnych 
objaśnieniach i p r z o d u  i kuch .. p c)d
względem z e w ię t rz Qy m wystawa poli
techniczna me wiele hudzi interesu wśród 
szerszej publiczności. Prócz przekrojów 
drzewnych profesora Wołoszczaka, roz- 
łożonych w obszernych pultach oszklo
nych, oglądamy tu jeszcze fauny kopalne 
ze zbiorów gabinetów mineralogicznego
i geologicznego, tudzież grafikouy, z a 
wierające dokładne daty dotyczące po- 
wstania i rozwoju z a k ła d u .  Ktoby chciał 
zapoznać się dokła*duioj z wewnętrznym 
ustrojem oraz z dziejami naszej poli
techniki, tego odsyłamy do znakomitej 
pracy profesora W ła d y s ł a w a  Zajączków- 
skiego, którą dostrzegamy wśród licznych 
dzieł, broszur i litograficznych kopii kur

sowych wykładów, rozrzuconych na wiel
kim stole pod ścianą. Z praoy dr. Z a 
jączkowskiego dowie się pilny czytelnik, 
że dzisiejsza politechnika, której gmach, 
dzieło profesora Zacharjewicza, zalicza 
się słusznie do celniejszych ozdób na- 
szego grodu, powstała z skromnej dwu 
kłusowej szkoły realnej założonej przez 
rząd w r. 1817. Zakład teu p rzeobra
żony w roku 1844 w specja lny  insty tu t 
zawodowy, otrzymał dopiero w r. 1872 
przywileje akademickie, zaś w pięć lat 
później tytuł szkoły politechnicznej. 
W drugiem półroczu 1893/4 liczyła po
litechnika lwowska 3 2 4  uczniów i w cza
sie swego istnienia dostarczyła krajowi 
przeszło tysiąe pięciuset zawodowo wy
kształconych pracowników w rozmaitych 
zawodach technicznych.

Z działem politechnieznym w najb liż -  
szem pozostaje sąsiedztwie szkoła wetery- 
narska we Lwowie. O szybkim wzroście 
tego zakładu, który prócz krajowych i za
granicznych miewa uczniów, świadczy 
wymownie pamiętnik szkoły, prowadzony 
od ihwili jej założenia. Wśród licznych 
okazów sztuki weteryuarskiej, rozłożo
nych na stole, zwracają uwagę zwiedza
jących przeróżnego kształtu podkowy, 
rdzą pokryte, wielkości rozmaitej. Są to 
podkowy tatarskie, tureckie, kozackie i 
szwedzkie, znalezione w okolicach Lw o
wa i w rozmaitych miejscowościach tej 
części dawnej Rzeczypospolitej, noszącej 
dziś miano Galicyi. P a trząc  na to za
rdzewiałe żelaziwo, mimowolnie myśl 
zwraca się ku przeszłości i słyszy się 
rżenie tureckich bachmatów i tętent cięż
kiej husaryi lub szw edzkijh  rajtarów, 
z których nie jeden dał głowę wśród 
dolin i lasów Rusi... Obowiązek spraw o
zdawczy każe nam corychlcj przerwać 
rzeczone refleksye, by zapisać pochlebną 
wzmiankę o wystawie bakteryologicznej 
pracowni dr. Szpilmana, o preparatach 
dr. Kadyego i W ehra , o narzędziach 
ch irurgicznych dr. S tan is ław a Królikow
skiego, o tablicach dr. Kretowicza, obja 
śniających rozmaite pozycye n ó g  koń

skich, wreszcie o obrazach, przedstawia
jących rozmieszczenie rozmaitych ras 
bydła rogatego, wykonanych przez dr. 
Barańskiego.

W  najbliższym obok weterynaryi prze
dziale pomieszczono wystawę lwowskiotro 
zakładu eiemuych. Ins ty tu t  ten z:fożouy 
w r. 1851 przez śp. Wincentego S k rzyń
skiego, pomyślny swój rozwój zawdzię
czał w znacznej części niezmordowanej 
pracy dyrektora Wojciecha Makowskiego 
i jego małżonki, których przykład oby był 
wzorem do naśladowania dla przyszłych 
tego zakładu przewodników.

Wychowanie zakładu ma obok moral
nego także cel materyalny. In s ty tu t  s ta 
ra się nietylko w nieszczęśliwych isto
tach, j “go pieczy powierzonych rozbu
dzić siły umysłowe, uszlachetnić serce, 
lecz nadto dąży wszelkimi sposobami do 
tego, by wychowańcy płci obojga opu
szczając zakład mieli zapewniony sposób 
do życia. Uczą przeto w zakładzie wsze
lakich robót kobiecych, podczas gdy 
chłopcy, prócz muzyki zajmują się prze
ważnie koszykarstwem, które doprowa
dzili do wysokiego stopnia udoskonale
nia. Roboty koszykarskie ehłopc-ó w, podo
bnie j a k  prace ręczne wychowanie za
kładu odznaczają się taniością. Tańszych 
koszów do bielizny, koszyczków ręcznych 
i rogóż trudno chyba dostać w drugorzę
dnych nawet składach i sklepach. Pisma 
i książki dla ciemnych mieszczą się w 
osobnych pultach, naprzeciw których wy
znaczono siedzibę Towarzystwu pedago
gicznemu. O zasługach tego s towarzysze
nia podała G azeta  obszerną wiadomość 
przy sposobności jubileuszowego obchodu. 
Nadmienimy więc tylko, że towarzystwo 
pedagogiczne, zawiązane w lutym 1868 
roku za inieyatywą śp. Karola Maszkow- 
skiego, liczy obecnie — jak wskazują 
rozwieszone tnż obok grafikony — od
działów 67 i kółek 345 oraz, że zasłu
żyło się szkolnictwu krajowemu całym 
szeregiem wydawnictw, które widzimy 
rozmieszczone w osobnych bibliotecz
kach ; dla młodzieży szkolnej, dla n au 

czycieli szkół przemysłowych, wydziało
wych i średnich.

Uzupełnieniem niejako i rozszerze
niem towarzystwa pedagogicznego oraz 
tendencyj, głoszonych przez organ tako
wego Szkolę, jest towarzystwo nauczy
cieli szkół wyższych. O rganem  tego to
warzystwa jes t  M uzeum , którego roczni
ki f igurują obok innych publikacyj tej 
ins ty tuc ji  wielce pożytecznej. „Polska 
metoda czyli nauka czytania" K. P rom y
ka, oparta na  jak najobszerniejszem  za
stosowaniu nauki poglądowej zualazła 
również uwzględnienie, podobnie jak  l i
czydło morawskiego pedagoga Homoli, 
ustawione w tym samym przedziale.

Z kolei s tajemy przed wystawą tu 
tejszego zakładu głuchoniemyeh, is tn ie
jącego we Lwowie od roku 1830 za s ta 
raniem  nieznajomego dobroczyńcy F ra n 
ciszka Holdheima (pseudonim), który na 
ten cel pierwotnego dostarczyf funduszu. 
Roboty ręczne i wypracowania pisemne 
wychowanków zakładu, ich książki i m un
durki przedstawiają ciekawy widok n a 
wet dla przeciętnego widza , podobnie 
!ak ekspozycya zakładu przyrodniczego 
złotnickiego, zawierająca zbiór p rzyrzą
dów, służących do dem onstrac ji  fizy
cznych i chemicznych w szkołach ludo
wych. Zbiorek ten zamyka szereg prze
działów, umieszczonych po prawej s tro 
nie sali. ‘

Przechodząc na lewo, znajdujemy się 
wobec obfitej nader kolekcji przedmio
tów, wystawionych przez gm inę miasta 
Krakowa. Wśród stosu plauów, zdjęć fo
tograficznych, tabel i wykazów, pozosta
jących w dość luźnym zresztą związku 
z działem szkolnym, znajdujemy też p la
ny szkół miejskich , krakowskich, oraz 
grafikony, dotyczące wydatków tam tej
szej gminy na cele szkolne, tudzież fre- 
kwencyi uczniów. Co do stopnia wy
kształcenia elementarnego, Kraków stoi 
wyżej od Lwowa. Gdy we Lwowie ogól
ny procent analfabetów wynosił w roku 
1890 : 37’3 prc., to w Krakowie odno

śny procent przedstawiał się w cyfrze 
29’3 prc.

Ofcok gm iny  krakowskiej znalazł po
mieszczenie lwowski uniwersytet. Dokła
dnych dat o tym zakładzie naukowym 
nie posiadamy niestety do tej chwili, 
gdyż nad dzie łem , zawicrającein pogląd 
na dzieje naszego uniwersytetu pracują 
jeszcze profesorow ie: dr. Finkel i dr. 
Starzyński. Pierwszy kreśli dzieje tej 
instytucyi od chwili założenia, drugi od 
czasu wprowadzenia, wykładów polskich 
na wszechnicy lwowskiej. Dzieło to opu
ści prasy drukarskie z początkiem wrze
śnia.

W braku dokładniejszych informacyj, 
poprzestać musimy na powierzchownein 
obejrzeuiii tego działu wystawy, w któ
rym przeważa kierunek przyrodniczy, 
reprezentowany przez zakłady: farma- 
gognystyc :uy, cbem.czny geologiczny. 
One to dostarczyły wielce zajmujących 
dla znawców zbiorów rzadkich ciał che
micznych, chemikaliów i map geologi
cznych. Szerszą publiczność zajmą nie
zawodnie zbiory zoologiczne profesora 
Dybowskiego, mieszczące w sobie rzad
kie okazy zwierząt, odkrytych przez u- 
czonego badacza na Kamczatce i w śn ie 
żnych stepach Sybiru. Zwolenników bo
taniki zatrzyma przez czas dłuższy ko
lekcja  profesora Ciesielskiego, m a tem a
tyków integrator dr. Zmurki, geografów 
narzędzia odnośne dr. R ehm ana. Dla 
byłych wychówańców tutejszego un iw er
sytetu szczególniejszy interes przedsta 
wia wystawa „Czytelni akadem ickiej", 
która a wielu żywe budzi w spom nienia  : 
młodzieńczego zapału, szczerych wierzeń 
i złudzeń — rozwianych...

S ta n is ła w  P ep łow sk i'
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Królowa wioska udała się z Monzy 
do Gressoney Saint-Jean do willi, którą sta
le tam zajmuje od lat kilku u barona de 
Pecoz. Alpejska ta willa położona jest na 
wysokości 1.385 metrów i służy wielce do 
utrzymania w pomyślnym stanie zdrowia 
Małgorzaty Sabaudzkiej. Atoli nie poprze
staje ona na tej górskiej wilegjaturze i od
bywa bardzo liczne wycieczki na wyższe 
jeszcze wierzchołki. Czyni je zwykle na si
wym mule, znanym z pojętności, powolności
1 niemającym zwyczaju, j a t  mne muły, stą
pania nad brzegiem p zepaści. Baron de 
Pecoz sam stale jej towarzyszy, jadąc obok 
niej jakc przewodnik. Ogromnie bogaty, jest 
on głównym właścicielem tych wyżyn, w 
których posiada mnóstwo willi. Za królową 
jadą zwykle margrabina di Yillamarina, 
wielka ochmistrzyni i córka jej margrabian- 
ka, gentiluom o , czyli szainbelan służbowy, 
dwaj słudzy dworscy i dwóch karabinierów. 
Królowa w tych podróżach alpejskich nosi 
zwykle krótką szarą suknię, płaszczyk z 
aksamitu karmazynowego podszyty futerkiem, 
wielki kapelusz tyrolski z piórami i rozma
wia wesoło ze swoim orszaki sm. W tych 
dniach jeździła w taki sposób do posiadło
ści swojego gospodarza, położonej pod lo 
dowcein Du Lys, zkąd malowniczy odsłauia 
się widok.

P r u e h m e u . e  zębów. Wśród wieli 
zjawisk ujemnych, stanowiących niejako u- 
jemną stronę cywilizacyi spólczesnej, szero
kie rozpowszechnienie procesu próchnienia 
zębów odgrywa niemałą rolę. W istocie tru
dno dziś chyba znaleść człowieka, żyjącego 
życiem zwykłem, któryby po dojściu do lat 
30 wieku posiadał wszystkie zęby zdrowe. 
Tymczasem, według badań lekarza angiel
skiego Mummery, prowadzonych nad czasz- 
kanr przechowanemi w muzeach w Aaglii 
(przeszło 2.000 sztuk), proces próchnienia 
zębów za dawnych czasów bynajmniej nie 
był tak rozpowszechniony. Z badań tych 
widać, że w Egipcie zęby próchniejące zda
rzały się tylko u 41.66% osób; u staroży
tnych Brytanów — 28.67% , wśród anglo- 
sasów — 15.78% . U dzikich spółczesnych 
earies dentium  również jest nie czę3lem. 
Nie dziw więc, że spółcześni dentologowie 
starają się oznaczyć przyczyny tak szerokie
go rozpowszechnienia procesów próchnienia 
w nsBzych czasach. Wśród tych przyczyn 
wielu wspomina o ogólnem osłabieniu orga
nizmu, o nazbyt wczesnych podnietach ner 
wowych, o Wcześnie rozwijającej się dzia
łalności umystu, co jakoby wpływa na szy
bszy rozwój czaszki i zębów, o przeważają
cych pokarmach mięsnych, o częstych prze
ziębieniach itd. Jeden z lekarzy sztockicb, 
dr. Wenyon, w liście do redakcyi czasopi
sma angielskiego Naturę, zestawia zmia
nę warunków kulturalnych, wpływają
cych ujemnie na zębj u człowieka, w trzech 
następUjąkych punktach: 1) Dawniej ludzie 
jedli trzy razy dziennie, przyczem, dzięki 
natężonej pracy fizycznej, z uczuciem silne-1 
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Bo?e, zbaw Polskę!* k
Prześliczna chromolitografia na kartonie, 
wi-lkości 14 0 eentimetrów, przedstawia

jąca Najśw. Maryę Pannę Częstochowską, 
otoczoną herbami Polski, vy i Ruf' 
w baid-zo wiernem wykonaniu. Ha odwro-j 
tnej stronie modlitwa za ojczyznę, apro
bowana przez władzę duchowną.

Cena egzemplarza 20 centów, tuzina
2  złr.
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Tamie wyszło :
Polecenie naszą' Djczyzny Bogu, ułożył 
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go głodu, —  teraz jadają pokarmy do pię
ciu razy dziennie i bez uczucia głodu, za
ledwie z jakim takim sztucznym apetytem.
2) Dawniej jadali ludzie pokarmy proste, 
wymagające żucia i gryzienia; obeenje ja 
dają pokarmy wykwitne, pzzy których gry
zienie i żucie odchodzi na drugi pian.
3) Przedtem pito tylko po jedzeniu i przy- 
tem napoje zimne, wodę, mleko i t. d . ; dziś 
nawet dziecko nie siada do stołu, żeby nie 
popijało przy jedzenin gorącej herbaty lub 
kawy. Tych trzech przyczyn, zdaniem dr. 
Wenyon, dość jest do wyjaśuienia rozpo
wszechnionych chorób zębów. Brak ćwicze
nia pozostawia zęby w stanie pierwotnym, 
(alweole a wieku są małe, że zęby wypada
ją  jeszcze w młodym wieku), napoje gorące 
wywołuję pękanie emalji, a częste jedzenie 
i miękkie pokarmy dostarczają materyaław 
gnijących wywołują powstanie kwasów, któ
re dostając się do szpar, niszczą tkanki 
kostne.

Sztuki piękne.
T e a t r .  Dzień wczorajszy pomyślnym 

był dla teatru. Zarówno „Kościuszko 
pod Racławicami", przedstawiony popo
łudniu, jak S traszny  dw ór” odśpiewany 
wieczorem, cieszyły się bardzo znacznym 
udziałem publiczności, wśród  1 tórej prze
ważali uczestnicy wiecu kupców i prze
mysłowców. Wieczorem wiele osób ode
szło od, kasy^ óoz biletu —  jes t  to fakt, 
który już^ dawno lwowskiemu teatrowi 
się nie przydarzył. W „S trasznym  dwo
rze” p. Myszuga « tany zaraz u wstępu 
gromem oklasków, cieszył się zasłużo- 
nem  i znaniem, które dzieliły z nim 
także panie S trassern  i Kruszelnicka, 
jakoteź p. Kowalski, Kiczman i inni.

R e p e r t u a r  t e a t r a l n y .  Dziś w po
niedziałek ku uczczeniu zjazdu kupców 
i przemysłowców polskich „Gwiazda Sybe- 
ry i“ dramat patryotyczny ze śpiewami w 4 
aktach Leonolda hr. Starzeńskiego.

N azm  zona na sobotę  n a rad a  m in i 
s te rs tw a  aus try ack ieg o  p o d  p rz e w o d n ic 
tw em  ks. W ind ischg ri l tza ,  n a  k tó rą  
w szyscy  m in is trow ie  p rz y b y l i ,  t rw a ła  
krótko, z powodu, że  m in is trow ie  m u 
sieli s ię  u d ać  n a  obiad, d a n y  przez a r 
cy b isk u p a  w ied eńsk iego  n a  cześć u ro 
dz in  cesarskich. "Ważniejsze sp raw y  od
łożono do n as tę p n e g o  posiedzen ia  g a 
b inetow ego.

W iener Ztg. zamieszcza w meurzę- 
dowe części rozporządzenie m in is ters tw a 
sprawiedliwości, mocą którego uregulo
wane zostaje porozumiewanie się sądów 
austryackich z węgierskimi. Treść rozpo
rządzenia tego zdaje się spoczywać w 
przypomnieniu sądom austryackim, że 
nie posiadają praw a egzekutywy na W ę
grzech i pomoc prawna może być ich 
orzeczeniom udzieloną tylko na podsta
wie osobnych uchwał sądów węgierskich, 
tak mniej więcej, jak w każdem innem 
państw ie zągranicznem.

i r Ą- Ib VrV»' !t J' W "
W V cóiW W tfu i ł  W Al

N a 18. w rześn ia ' zapow idzi' ne jest 
walne zgrom adzen ie  moskalofilskiego 
to w arzys tw a  im ien ia  K aczkowskiego. 
Z okazyi tej m a ją  przew ódcy  moska- 
lofilów sk o rzy s tać  i u rząd z ić  we L w o 
wie w ie lką  ru ską  konferencyę, n a  k tó 
rej om ów ionoby s tosunk i poszczególnych 
frakcyj rusk ich  i poU tyczną sy tn acy ę  
Rusinów.

Pólurzędowy F rem dblt. p isz e :  Ju ż
przed  kilkom a ty g o d n iam i m ogliśm y 
zwrócić uw agę ,  że  co do z a m ia n o w a 
n ia  now ego  posła w B ukareszc ie  n ic  
jeszcze  n ie  było pos tanow ione, a m ia
nowicie, że w kołach w ta jem n iczo n y ch  
zw łaszcza  o w ysłan iu  na  tę posadę hr. 
Z ichego nic n iewiadom o. T a k  samo ma 
się rzecz co do in n y ch  nazw isk, ja k ie  
tym czasem  w ym ien iano . Decyzya w ty n  
w zględzie  n ie  m ogła  je szcze  d o ty c h 
czas zapaść tern b a rd z ie j ,  że u s tąp ieh ie  
hr. G ołuchow sk iego  z posady posła w 
B ukareszc ie  nie zaraz nastąpi.

"Wiadomości, ja k ie  Polit. Corr. o t rzy 
m a ła  z P a ry ż a  , zaprzecza ją  , jak o b y  
F r a n c y a  pospołu z A n g l ią  zaw iadom iły  
J a p o n ię ,  że n ie  dopuszczą  uderzen ia  
a rm ii japońskie j n a  P ek in .  F ra n c y a  n ie  
m a do tak iego  k ro k u  żadnej p raw nej 
podstaw y, a n a d to  zajm uje obecnie s ta 
now isko  w yczekujące , i w obecnym  o- 
kresie konfl ik tu  w schodnio-azyatyckiego  
zupe łny  n eu tra lność  wobec obu państw  
w ojująoych za najdogodn ie jszą  d la  sw o
ich in teresów  po li tykę  uważa.

P ó łu rzędow y  Tem ps  pisze : D ozw o
lić, aby  n a  w odach  ch ińsk ich  i j a p o ń 
skich ró w n o w ag a  w p ływ u  zachodniegt 
z łam aną  została n a  korzyść pańs tw a  
czasam i w rogiego  a zaw sze  ry w a l iz u 
jącego , b y ło b y  b łędem , k tó reg o  F r a n -  
oya n ie  popełni.

T e l e g : r a , 3 ^ L 3 7 * -

K l jó w  d. 20. s ierpnia . 
W  znane j  od d w u  lat c iągnącej się 

spraw ie  Kądz^elskiego i tc w a rz . ,  podej-

rzanyoh  o szp iegostw o , w y d a ł  tu te j s z y  
sąd w ojenny w y ro k  skazu jący  39 osób 
na  zesłan ie  do S ybery i .  W śród  skaza 
n y c h  są p rzew ażn ie  p oddan i au- 
stryaccy.

W ie d e ń  d n ia  20. s ierpnia .
N arady  m in is te ry a ln e  p o t rw a ją  k i l 

ka  dni. B u d ż e t  n a  ro k  1895 n ie  będzie  
je sz c z e  te raz  p rz e d m io te m  obrad , nie 
zosta ł  bow iem  d o ty ch czas  ca łkow icie  
u łożony ; s ta n ie  się to  dop iero  w p r z y 
sz ły m  m iesiącu .

R ad a  p a ń s tw a  zw o łaną  b ęd z ie  n a  16 
paźd z ie rn ik a .

W ie d e ń  d. 20. s ie rpn ia .
M ontagsrevue  podnosi we wstępnym 

ar tyku le  sw o im  zaw leczen ie  cho le ry  
n a  S z lązk  p rzez  ż o łn ie rz y  ga licy jsk ich  
z Bielska, n am ię tn ie  k ry ty k u jąc  admi- 
n is tracyę  s a n i ta rn ą  i w ojskow ą.

M ontagsrevue  donosi o rokow an iach  
m lędzy p a ry sk ą  f irm ą H allier  a L&n- 
d e rb an k iem  w sp ra w ie  k a n a łu  m ięd zy  
D unajem  a Odrą.

B u k a re sz t ,  d. 20. s ierpnia .
D z ienn ik  urzędow y o g łasza  z a rz ą 

dzen ia  ochronne  n a  g ra n ic y  z pow odu  
pojaw ienia  się cholery w Bessarabi.

P e t e r s b u r g  d. 20. s ie rpn ia .
W K rasnem  Siole odbyło 3:ę one- 

gdaj śn iadan ie ,  n a -k tó re m  cnr w n ió s ł  
zd row ie  cesarza  F ra n c isz k a  Józefa .

P e t e r s b u r g  d. 20. s ierpnia.
D oniesien ie  Standarda , j a k o b y  Ro- 

sya wojska do Korei w ysy ła ła  i spe- 
c y a ln ą  um ow ę z F ra n c y a  zaw arła , j e s t  
m ylne ;  Rosya owszem  s ta r a  “ię o p rz y 
w rócenie  pokoju.

Sc f ia  d. 20. sierpnia.
"Wybory do rad  d e p a r ta m e n ta ln y c h  

odbyły  się wczoraj bez żadnego  nw ag i  
godnego  zajścia. W y n ik  j e s t  pom yślny  
d la  rządu.

W  Sofii chciał t łu m  w y p raw ić  m i
n is trow i p rezyden tow i Stoiłowowi owa- 
cyę, ale  ten  je j  n ie  przy ją ł.

R z y m  d. 20. s ierpn ia .
Na im ien in y  swoje (św. Joachim a) 

p rzy jm ow ał papież  wczoraj 16 k a r d y 
na łó w  i d łu g i  czas z n im i ro zm a
w iał.  Pap ież  m a  się ca łk iem  dobrze.

W a s z y n g to n  d. 20. s ierpnia ,
W senacie ośw iadczy ł S berm an, że 

w taryfie  ołowej zna jdu je  się 50 do 100 
zn aczn y ch  p o m y łek ,  k tóre  p rz y p ra w ią

państw o  o szkodę 30 m ilionów  do larów  
rocznie.

S e n a t  zapew ne  się odroczy.

ziy.
— Wyprawa handlowa do Brazy

lii. W skutek inicjatywy Polskiego Towa
rzystwa handlowo geograficznego przygoto
wuje się pierwsza ekspedycyt. handlowa do 
Brazylii. Ekspedyeya ta wyruszyć ma z :on- 
cem b. r. Celem jej będzie zbadanie na 
miejscu stosunków ekonomicznych oraz na
wiązanie stosunków handlowych z Brazylią. 
W  tym celu ekspedyeya zabiera ze sobą 
próbki rozmaitych towarów, które kraj nasz 
produkuje -— a nawet większe zapasy tych 
towarów, na których zbyt na pewno liczyć 
można, jak np płótna etc. Ekspedyeya zdo
ła  na miejscu zbadać dokładnie wszelkie 
warunki, od których zawisłem będzie nasza 
działalność eksportowa, zarazem zaś zajmi* 
się kwestyą, czyby nie można niektóre pło 
dy brazylijskie, jak np. kawę, bezpośrednio 
do naszego kraju sprowadzać. — Uczestnicy 
wyprawy zamierzają jechać na własny koszt. 
Nie ulega jednak wątpliwości, iż działal
ność ekspedycyi będzie tem korzystniejszą 
im większemi środkami wyprawa będzie 
rozporządzać. Wszelka więc pomoc ozy to 
finansowa, czy też moralna jest pożądaną. 
Również pożądanym byłby osobisty udział 
fachowców w tej ekspedycyi. Bliższych wy- 
, aśnień w tej sprawie udziela Polskie To
warzystwo handlowo geograficzne lub reda- 
dakeya Przeglądu emi.gr. we Lwowie ul. 
Garncarska 12.

— Do Związku hnndlowcg » Kółek 
roln iczych w Krakowie, przystąpili w 
dalszym ciągu nąstępujący członkowie: z 
udziałem 10.000 zł. Bank krajowy we Lwo
wie ; z udziałem 500 zł. p. S. R. w Kra 
kowie; z udziałem 350 zł. p. Siemińska. 
Antonina w Mogile ; z udziałem lOOzł. ks Stn- 
nisław Gajewski, proboszcz w Olszówce, dr. j  
Leon Kulczyński, dyrektor gimn. św. Anny 
docent uniw Jagiellońskiego w Krakowie; 
z udziałem 50 zł. pp. Zygmnnt Duszyński 
właściciel dóbr w Sosnowicach ; dr. Wła
dysław Kasiory adwokat w Krakowie; z 
udziałem 25 zł. pp. dr. Byetroń Jan  prof. 
gimn. w Krakowie, dr. Stanisław Bies:a- 
decki, właściciel dóbr w Krakowie, Cichoń 
Pawił, oig nieta w Czernichowie, Marya 
Diliui, ekspedytorka poczt w Zwierzyńcu, 
Edward Lisowski właściciel realności w 
Płnezowie, Anna Świderska w Krakowie, 
Tabeński Mieczysław właściciel sklepikn w 
Krakowie, Filipina Wolffowa w Krakowi*, 
Walaszek Jan właściciel sklepiku w Krako
wie, da)«j Towarz. Handlowe w Bolecho
wie, tudzież, Kółka rolnicze w Felsztynie, 
Grzeehyni, Lasocicach, Milówce, Niebuszcza 
nach, Przyłęku i Stroniu.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 19. sierpnia.

H otel W ystaw y. L. Grabski z Innwro- 
cławia, J. Rolle, J. Zwolskł z Brynieo za- 
górnyoh, T. Hiz i A. Mirebki z Krakowa, 
B. Koziek z Miedwiedówki, L. Wawrzyniak 
z Księstwa Pozn., K. Kwieciński i A. Kalk- 
slein z Poznania, J. Schlauf z Przemyśla, 
J .  Friedrich z Krakowa, E. Horbaczewski 
z Kudryniec.

tę rubryką redakoya 'ile odpowiada)

Dr. A .  G O N K Ą
lekarz dentysta 831

mieszka obecnie przy ulicy Kopernik; nr. 1, 
r  domu Wlm. Mikolasoha I piętro. 

Ordynuje przez czas wystawy od 8 —1 i od 3—6.

TDr _

asystent ś. p. dr. Krówczyńskiego 
2— 4 g. ul. L in d e g o  1. 7

962

847 O k u l i s t a

Dr. Adam Szulisiawski
b. asystent kliniki ocznej prof. W icherkieuicsa 
w Poznaniu, b. demonstrator kliniki prof. Fuohsa 

w Wiedniu, mieszka obecnie:

ul. Hetmańska 1. 10 11. piętro
ord. od 12—1; 3—4.

D o s .a now nrj dyrekegi ruchu kolei 
elektrycznej toe Lwowie.

P re z y d y u m  piątego  wiaou rękodz ie l
n ików  z całej m onarch ii  w uzn an iu  za 
dosta rczen ie  osobnych  wozów ^ n a  dn iu  
12 bm. celem odw iez ien ia  u cz e s tn ik ó w  
tegoż wiecu w przeoiągu n ie sp e łn a  go
dz in y  ze s tacy i  u l icy  H e tm ańsk ie j  na 
plac w y s ta w y  i za rząd zen ie  , b y  po 
zniżonej cenie  w ozy zwykłe, w ru c h a  
będące, uczes tn ików  ty c h  n a  te  sam e 
b i le ty  przewoziły , co dało m ożność 
z g ro m ad zo n y m  u c zes tn ik o m  w ilości 
przeszło 460 osób, n a  czas n a  w ystaw ę  
p rzybyć  (by  g rem ia ln ie  być  obecnym i 
p rzy  pow itan iu  p rzez  w ysokie  prezy
d y u m  i dy rekoyę  w y s taw y )  i za  t a k 
tow ne  postępow anie  fu nkeyonarynszów  
przy przewozie , tem że  n in ie jszem  p i
sm em  ośw iadczam y podziękowanie .

L w ów  17 s ie rp n ia  1894 
Iz b a  S to w arzy szeń  rękodzie ln iozych  

we L w ow ie .
B olesław  M iku liń sk i, S t. h iem czyn  owski, 

A . G etritz.

Kasy
W erth e im era

wyłączne zastęp 
stwo w GaUeyi 
K ase tk i  żelazne 

f ran cusk ie
z pewnymi zam
kami, dług. 14, 
16. 20, 25, 30, 
35 cm. po zł. 3 50 

4, B, 7  9, 13 
k ł ó i  k i

wszelkich syste
mów w najwięk
szym wyborze — 

garniturowe 6 sztuk z kluczem siódmym 
do wszysi ach  od zf. 2 20'  — poleca

^ J S T T O I s r i  H A L S K
hau iel towarów żelaznych 

L w ów , p lac M aryncki liczba 9.

D I M H S N K  p o  e f f i j ' 1  v c y r a z n .

R OMPI E T N E  W YPRAW Y kuchenne
poleca najtaniej P iotr Chrząstowski, 

ha idei żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 
1 (naprzeciw katedry).

IkTAUCZYPIELSKA AGENCYA prywa- 
tna Heleny z Jordanów Biernackiej.

Długosza 19. 2 J3

IY Al"CZYCJELE A posiadająca patent, ję
ł o  zyki, muzykę, szuka umieszczenia. — 
Lwów, Łyczaków, J. Ostrowska. 22-'

I /A M IE N IC A  z wolnej ręki do sprzeda- 
I \  nia. Bliższych wyjaśnień udzieli o- 
dźwiemy, ulica Czarneckiego 1. 4. 201

R e a l n o ś ć  w śródm ieściu, dająca prze 
szło 10n/o czystego dochodu , do sprze

dania lub zamiany za inną z ogrodem, a l
bo za majątek ziemski. Informacye: P o 
pławski, Lwów, Piekarska 9. 227

Z N AKOM ITE T U T K I N TEKLEJONB
N ’emojowskiego, zbadane przez miejskie 

laberotoryum są do nabyeia we wszystkie! 
tn.iiictfi.il. 899

JW h B > n ,  ANONSE do w s z y s t k i c h  
lzienników przyjmuje i ekspetiyuje Ceutr.

B aro Ogłoszeń Lwow. Kope.niki. 11

Pszenice i żyto nasienne
sprzedaje Zarząd dobr Jnliana br. Brn- 

niekiego w Strzałkowie, poczta Stryj.

W i n o g r o n a
deserowe, najlepsze i najwcześniejsze; sto 
łowe Previe de Malinger. Ch. Bouge, Cli. 
Diamant, Ch. Croąuant, Musąue Blanc itd ' 
rozsyła w pięoio-kilowych starannie opa
kowanych koszach po złr. 2 —. A. Hoff- 
ma.L Nyiregyhazan, Ungam. 220

K s i ę c i a S a l m  a
5 77

F a >  r y k a  m a s z y n  w  B l a n s k n  (Morawa)
J l a s z y i y  p a r o w e  w szystk ich  

sys tem ów  w k a ż d “j  wielkości.
Maszyny parowe W :$tiiighotise 

szybkochody.
K o t ł y  p a r o w e  wszelkiej kon- 

s t r u t c y i  i wielkości!
L o d o w n ie  i e h ło d o w n ie .
Maszyny dla fabryk cukrowyoh.

Maszyny pona c lfozo ,  K u n -  
pr<s-ory (S.okia), Vt “u lyU - 
tory , Maszyny do robót wo 
duych i do górnictwa, 

f la lcow nie  (Steckla), T urb iny  
(Koła ślimakowate), P i ły  do 
rżnięcia tarcic.

T r a u s iu l s y e  sy s tem u  Seliera.

Maszyny dla fabryk sp h y lu su ,  
brOArarow i keram iki.

Prasy hydrau liczne  i cali urzą
dzenia dla fabryk oleju.

Wszelkie w yroby odlewane — 
walcownie, maszyny do cięcia.

*4 odoriiitrl w łasnego patentu.
P rzyrządy kolejowe.

\ \ rDOWA po profesorze gimnazyaJnym 
* * przyjmie no stancyę chłopczyka, ma

jącego uczęszczać do I. klasy gim nazjal
nej, pod najprzystępniejszymi warunkami 
pien:“żnymi (16 zł lub po połowie w na- 
turaliach. Zgłoszenia do 25-go pod A W. 
14 poste rest. Lwów. ' 224

I i ; A M V ,  T U SZE, K A N A P K I ,  Bid-ty 
IV dla pań, Klozety. Klatki, Wieńce, La
tarnie grobowe, Artykuły.domowe. Krycie, 
malowanie i reper&cya Uachó... Zamówienia 
uskutecznia natychmiast Z. G ościcki, Ko
pernika 7, Lwów.

Herbata chińsko - rosyjska
od najdroższych do uajtańszych gatunków. 
Speeyalnie polecamy po 5 zł., po 3 i 3-50 
za funf. Okruchy herbaciane z najdroższy) h 
gt <i»ów, nadzwyczaj aromatyczne po złr. 
3-50 kilo. Na żądrnie cenniki specjalne 
franco. KorzeD'* kufcuriczkn moczone w spi- 
ly tu s , sławne na reumatyzm, pół kilo 
świeżego korzenia 60 ct. Ma na składzie: 

Zarząd dworu Łapszyn pocztaBrzeżauy.

Główny skład dla Galicji istniejący od lat 50

K A ZIM IERZ LEW ICKI
Ulica Trybunalska’’(w e w łasnej kam ieni 

Inajw iększy wybór i najtańsze*źródió~do" zakupna

nasiona
W

są dc nabycia
S K Ł A D Z IE  N A SIO N

EDMUNDA MAUTHNERA
c. k, nadw ornego dostaw cy, BuyDpPS/T .

S k ład  g ł ó w n y : 5884

Budapeszt

nl. Mrassfflgo 23
v is-a-v is  O pery  król.

Cennik g łów ny bogato i l u 
strow any przesyła s ię  na 
każde zadanie gratis i franco.

PORCELANY, SZKŁA,
Majofiki, Fajansów, Szteingatow,

N akryć sto łow ych
z chińskiego srebra i Alpaki, 

Rozmaitych przyborów
m etalow ych, drewnianych i innych

po trzebnych

do gospodarstwa domowego
i ozdobnych p rzedm io tów

dla dekor&oyl pokojów.
Jedyny sk ład  p raw dziw ych

rosylsklch sam ow arów W o r o n c o w sM
i  o ry g in a ln y ch  an g ie lsk ich

F IL T R Ó W  DO WODY.
Ceny stale — m ożliw ie najniższe. 5 y i4

Do Szanownej F. T. P o b l ic z i isc i ,  z M t o i p i  tiimuą W ystawę k r a jo w ą !
Ze względu na wielki przypływ Śzan. P. T. Publiczności i ze 
względu na to, żeśmy wielkie i bardzo korzystne kupna poczy
nili, jesteśmy w stanie poniżej wymienione towary póki zapas 
starczy po następujących tanich cenach sprzedawać, a mianowicie
10 900 jedwabnych parasolek (E ntoucaJ  po K  O, 1 50. ł'75, 

lpO , 2'50, 2 90 3'50, 4'50 i wyżej.
2.000 sztok modnych bluzek wiosennych i le tn ich , fason 

najnowszy po 1-80, 2’50, jedwabne 5 '—, 9 —
2.000 zupełnie modnych Cabes (narzu tk i, mantylhi) po 

2-50, 3 - ,  3-50, 4 50, 6- - .
1.000 halek do prochu i deozczu po 1-20, 1-50, 2 25 i wyżej.

Konfekcya dla dzieci.
4000 i letnich po

DO

najmodniejszych sukienek wiosennych
1 50. 2 '—, 2-50, 3‘— i wyżej.

1500 modnych płaszczyków we wszelkich wielkościach 
3, 3-50, 4 '—, 5 i wyżej.

3000 ubrań dla chłopczyków we wszelkich wielkościach 
po 1'50, 1-80, 2, 2'50, 3 i wyżei.
Szczególne nowości w wstążkach, koronkach, woal- 

kach, kapeluszach damskich i dziecięcych, rękawiczek glacś, 
duńskich, wełnianych i jedwabnych, chustkach, pończo
szkach, parasolach i parasolkach, bluzach jedwabnych, we 
many eh , satynowych i do pran ia , szlafrokach, negliżach, 
kapejufc/.neh ogrodowych i kostjumach ogrodowych nadeszły 
właśnie w wielkiej ilości i uzupełniają się codziennie.

Szczenił niejszć S m i m  miM r t w j n a  * iMziale 
firanek, kap i dywanów.

5000 kap na stoły po 75, 1-20, 1-00, 2 50.
4000 kap na łóżka po 2;—, 2-50, 3'—, 3-50, 4 '—
300 garniturów „Lcuvre“ na łóżka, składających się z dwóch

Wszelkie z prowineyi nadsy łane  zlecenia załatwia się najsumienniej
Z najgłębszym szacunkiem

Z a r z ą d  jn & g r a z y m t  L c i u r r e  we wowie

kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 
wszystkie 3 sztuki razem 5 złr.

200 garniturów „Bonrett” tkanych, składających się z 2 kap 
na łóżlra, 1 na stół, wszystkie 3 sztuki razem 6'—, 
8-—, 9-— i Wjżej.

3000 sztuk portjer v. różnych barwach po 95, 1'20, 150, 2 
i wyżej.

900 par firanek koronkowych zawsze składających się z 2 
części 1'25, 1-50, 2-— i wyżej.

300 kotdsr z wełnianego atłasu we wszystkich barwach po 
5-50, 6-50.

200 prawdziwych kołder podróżnych (Jagera) 2 metry dłu- 
g.eh 3-50, 4-50, 5 75, 6'75.

1000 koców flanelowych w najlepszym gatunku , 2 metry 
wielkie po “ 80, 3'50.

500 dywaników pod i nad łóżka po l -50 i 2'— , strzyżone 
po 2'50. 3‘ — i wyżoj.

300 dywanów na ścianę o deseniu ] er ;i im , w kwiaty lub 
figury po zł. 4-—, ó'—, 6'—, 6'50 i wyżej.

80 dywanu w salonowych i kościelnych przed o łtarz, 3 me
try długich, strzyżonych 22 złr.

200 Jyw inów do pokojów jadalnych 2 50, 3 metry wielkich 
do 6 złr.

300 dywanów pół-salonowych 6‘25, 7-— i wyżej.
1000 resztek ohodnlków 8—lo  metrów złr. 2-50 i wyżej.
400 prawdziwych , długich chińskich skór kozich , natural

nych 5‘50. Skórki Angora 2'— .  2-50. '
Derki do pen róży 3-50, 5'—-, 6-— , z imitaeyą skóry tygry

siej 7'50 i wyżej.
Dywany salonowe we wszystkich rozmiarach po 51/ ,  metra 

dł.; Potjery I firanki koronkowe aż do najlepszy oh sort.

jak najrychlej.
5563

plac Kapitulny 3.

z d u ż e j  s z y b k o r o s n ą c e j  r a s y ,  7  do 
8 - i y g o d n i o w e , s ą  d o  n a b y c ia  w 
c h le w n i  z a ro d o w e j Z a r s z y n ,  p o c z 
t a  i s t a c y a  lo c o . 5905

Zarząd t i r  SroftoKe p. Niepołomice
poleca do siewu

Klepak „Thuryngia" (Chrestensen) zł. 13-50
„ krzewisf.y (Stianchraps) „ 12'50

Szląki (Kohlraps) „ 12-50
Zyto „Im perial1- (Bahlson) „ 9- ~
Pszenicę gółkę regenerowaną „ 10-50

„ ostkę „ „ 10' -
\4 czystko za 100 kg. z workiem i odstawą 

do staoyi Kłaj. 5867

Subjekt
potrzebny do handlu kolonial

nego i win  
E d m u n d a  K l i n i k a

w  Krakowie. 5911

i
na meble i do powozów.

Obrusy ceratowe, Podkładki, 
C H O D M K I

ceratowe, kokosowe, i z „Lino
leum Mitcham“.

Jedyny i główny skład słuwnej fabryki 
w Loudynie

The Mlteham Linoleum
i Floor Clotli Coijr.' Limited.
Przy większych zamówieniaoh opu

szczam znaczny rabat. Cenniki na żą
danie f/anco. 2876

0. f. mmn m
Lwów, ulica Teatralna 7.

W a i n e
dla Szan. pp. Aptekarzy, 
Droguistów, Lekarzy po- 
wiato "ycflpsff zarządów 
gmin, Szpitali, zarządów 

dóbr itp. itp.
Sprowadzając całymi wagonami 

i mając ogromne zapasy, j stem 
w możności o wiele taniej niż 
wszelka konkurencja dostarczać -.

K w a s u  K a r b o l o w e g o  
s u r o w e g o ,

Kwasu karbolowego 
w kryształach, 

Wapna karbolowego 
i colorowego, 

Siarczanu Żelazn, 
Krezol lny, Lysolu itp.

Alojzy Hutmer
Lwów, R y n e k  1. 38.

AJLEPSZE POKOSTY 
AJLEPSZE FARBY 
AJLEPSZE L A M

poleca
po zniżonych cenach

najstarsza w Galicji firma handlowa

Lwów, Żółkiewska I. 2.

Pi. » - i’ :;* Ti L r b u - ł a c b
ś » «  ii )!-;k  n o  ; o n . \ Y ,  i> r : \v . \Y .  s : i . n i e  o i  ił>»< d y a i i z a j a ^ y  n a  z e w n ą t r z

NI!'7,HI:'l!.NY VY KA i I /D Y M  DOMU 
Dla  ui) ikfi if ‘ni:i lalsziM-stw \vvMi.v-.rn ć  w lf i s tm r  c ? n v  poflptH / /  
kol tL  ii c / .o rw o i ie^ o  im  i^ a ż i i rm  p u d e l k u  i n a  a r k u s z a c h

A  • c j f i  >< )(• *vf* ics.:,. u l i  
S k ł a d  {J'd\vny R1* r ‘ # : |  5 ł e M i n * *  H i s t o r i a

ffi:

F E R D Y N A N D  O R O S
c - u - ł c i e r n i ł c  

w e  L w o w i e  o d  r o k q  1 8 7 1  i s t n i e j ą c y
ma zas ezyt zawiadomić Szanowną p. T. Pnblicznośx , że z dniem 2‘8 

lipua roku bieżącego otwartą została 5899

nowo urządzona cukiernia
pon tą samą firmą p rz y  n l io y  ARadf m lokle j 1. 10, w domu wła

snym , gdzie się i z a k ła d  kąpielowy mieści.

Z wysokiem poważaniem F erdyn an d Gros.

WwMsta i odpoMi.eózisJrty redaktor FU  ton I f s ł U s k i . % rrukarui i litogrui Filiera i Spółki.


